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„GOSPODARZEM W POLSCE DZISIEJSZEJ JEST LUD POLSKI..."

Delegad na kongres PSŁ Jlo w e  Wyzwolenie ‘
rozm aw iają z prem ierem  Osóbks-Morawskim

W m iłym  i k rzep iącym  n a s tro ju  odbyło  się przed k ilku  dniam i 
w  P rezyd ium  R ady  M inistrów  z eb ran ie  tow arzysk ie  ok. 150 ch ło ­
pów  — członków  R ady  N aczelnej i delegatów  na  kongres PSL  „No­
w e W yzw olenie" — zap roszonych  w  gościnę przez toW. P rem iera  
E d w ard a  O sóbkę-M oraw skiego.

D ając w yraz  sw em u p ragn ien iu  
>liższego zaznajom ien ia  się z p rzy  
by łym i ja k o  delega tam i nowego 

trzeciego s tro n n ic tw a  ch łopskie­
go, a  przede w szystk im  z ich  bo­
lączkam i i  tro sk am i życia codzien 
nego, P rem ie r tym i słow y zakoń­
czył swe k ró tk ie  przem ów ienie 
po w ita ln e :

— W idzę — ośw iadczył z u- 
śm iechem , wodząc wzrokiem po 
zebranych (gościach —  iż przybyli 
do mnie prawdziwi chłopi. To też 
proszę Was. ze względu na sym ­
patię, jaką do W as żywię, byście 
się czuli tutaj nie jak goście, a jak 
gospodarze. Gospodarzem bowiem  
w Polsce dzisiejszej jest lud pol­
ski a że zebraliśmy się w siedzibie 
rządu, miejsce to  w ięc pow inni­
ście uważać za sw ój dom...

T a  p ro sta , szczera wypowiedź 
pow italna od razu  w prow adziła  
nu tę  serdecznej w zajem ności i 
p rzy jaźn i i w  chw ilę  po tem  io v .. 
P rem ier, o toczony ze w szystk ich  
s tron  p rzez 150 o&obową grupę 
gości, z uw agą zaczął w ysłuchi­
w ać przedstaw ianych , m u  skarg, 
p róśb, p ro jek tów  i postulatów .

A było ich  dużo i różne.
Przedstaw ia się tow . Prem iero­

wi delegacja  m łodzieży „W ici" z  
pow ia tu  łęczyckiego i  now ych kil- , 
ku  delegatów’, spow iadających  się 
ze sw oich trosk .

W reszcie G ospodarz zaprasza 
gości do sąsiedniej k om naty  na 
sk rom ny  podw ieczorek i wznosi 
pierw szy lonsl, apelu jąc o tw ó r­
czą ‘i zgodną pracę chłopów nad 
odbudow ą k ra ju .

HARMONIJNA WSPÓŁPRACA 
W IELKIEJ CZWÓHKI

,\O « T  JORK, 13.11. (SAP). „New York 
llefakl" stwierdza, t e  wielka czwórka 
mipislrów spraw zagranicznych pracuje 
bardziej . wydajnie, niż dolychczas.

Związek Radziecki — pisze gazela — 
jcsl skłonny zgodzić się na pewne ti- 
stępstwa. Niezgoda, panująca na tylu po- 

( przednich spotkaniach międzynarodo. 
wych, przyczynia się — być może — do 
poznania poglądów obu stron.

ODWOŁANA WIZYTA
WARSZAWA, 13. 11. (PAP). General­

ny prokurator Stanów Zjednoczonych 
gen Taylor odłożył, swoją wizytę w .War. 
szawie z powodu złej pogody.

1 Serdeczne w zruszenie  w yw ołu je  
w ystąp ien ie  ob. Śmigla z w o je­
w ództw a rzeszow skiego, k tó ry  
odpow iadając na  słow a P rem iera , 
m ówi m. in .:

Dobra wola i c bo wiązek służby wojskowej 
Królewska mowa tronowa

LONDYN 12. 11. (BBC). — W dniu dzisiejszym król angielski otworzył 
tradycyjną mową tronową drugą sesję parlamentu ibrytyjskiego.

W swoim .przemówieniu król przedstawia wytyczne polityki rządu bry. 
tyjskiego na okres najbliższy. Zapo wiedział rozpatrzenie problemu nie. 
mieckiego, zawarcie traktatu z Austrią, określił rolę Wielkiej Brytanii 
w  polityce międzynarodowej .oraz zapowiedział również wprowadzenie 
szeregu ustaw o charakterze wewnęt rzhym.

Rozpatrując sprawę Niemiec, król 
w yraził nadzieję, że w  ciągu najbliż­
szych trzech miesięcy rozpc.czną się 
obrady nad pokojem z Niemcami, po­
kojem, który ma zapewnić Niemcom 
ustrój prawdziwie demokratyczny, o. 
raz zabezpieczyć świat przed icb po­
nowną agresją.

Oczekuje on również zawarcia tra ­
ktatu z Austrią, który umożliwi w y­
cofanie z tego kraju wszystkich wojsk
okupacyjnych.

Z kolei król określił stanowisko 
rządu brytyjskiego wobec Japonii. W 
sprawie Indii zapowiedział ̂ dalsze u 
siłowania rządu idące w tym kierun. 
ku, aby zapewnić temu krajowi sta. 
bilizację stosunków wewnętrznych. 
Król zapowiedział również wybory 
w Burmie.

Omawiając program rządowy od­
nośnie polityki wewnętrznej .zapo. 
więdział wprow ulżenie szeregu u- 
slaw . M. in.: u * wy o upaństwowie­
niu środków transportu wewnętrz­
nego oraz źródeł energii elektrycznej.

Obrady międzypartyjne
WARSZAWA 13. 11. (SAP). We wto. 

rek pod przewodnictwem wiceprezy­
denta KRN tow. Szwalbego odbyło się, 
posiedzenie przedstawicieli 4 stron­
nictw PPS, PPR, SL j Str. Dem.

Na posiedzeniu omawiano szczegóły 
organizacji bloku wyborczego stron 
nictw demokratycznych, oraz cało, 
kształt spraw związanych z wybora.

i. '
Dalszy ciąg obrad w piątek.

— Istotnie, czujemy się tu, jak 
u siebie w domu. Byłem w tej cha­
cie dwa razy: za Paderewskiego i 
za W itosa. Ale wtedy przyjm owa­
no tu tylko posłów, ludzi wybra­
nych, dziś zaś obywatel Premier 
gości chłopów przybyłych z całego 
kraju i z każdym rozmawia, jak z  
równym. Widać, iż rządzą tutaj 
chłopi i robotnicy. Daj więc. Bo­
że, aby obywatel Premier nam tu

ustawy o imporcie i rozdziale baweł. 
ny, ustawy o stworzeniu minister­
stwa obrony narodowej • obowiązko­
wej służby wojskowej oraz ustawę o 
kontroli i zabezpieczeniu odpływu ka­
pitału za granicę.

W sprawie sytuacji żywnościowej 
i mieszkaniowej król wyraził tylko 
dobrą wolę rządu w kierunku rozwią­
zań’ ' vch problemów.

Data wyborów lastalsma
W ARSZAW A 13. 11. (S A P ) .—  P rezydium  K rajow ej Rady N a ro -‘ 

dow ej na posiedzeniu dn ia  12 listopada  uchw aliło  wv«iać zarządzeni- 
o przeprow adzeniu w yborów  do S e jm u  Ustawodawczego.

P rezydium  KRN tego sam ego d n ia  poleciło  ogłosić "w Dzienniku 
Ustaw  RP zarządzenie P rezydium  KRN z dn ia  12 listopada o'
p rzeprow adzeniu w yborów  do S ejm u w raz z kalendarzem  u • ci 
czym.

Zarzssizeiifa
ART. 1. Na podstaw ie a rt. 89 u- 

slaw y z dn ia  22. 9. 1946 zaw iera ją ­
cej o rdynac ję  wyborczą do Sejm u 
Ustawodawczego (Dz. Usi. R. P. Nr 
45 poz. 274), P rezyd ium  KRN za ­
rządza przeprow adzenie W yborów 
do Sejm u Ustawodawczego i ozna­
cza dzień g łosow ania na niedzielę, 
19 stycznia  1947.

ART. 2. Czynnóści w yborcze po ­
w in n y  być w ykonane w ' term in ie  
w yznaczonym  w kalendarzu  w y­
borczym  załączonym  do  n in iejszej 
ustaw y. ,

jeszcze choć 50 lat gospodarował, 
a my, żebyśm y m ogli jak najczę­
ściej do niego przychodzić z na­
szym i troskami. Niech żyje  oby­
watel Prem ier Edward Osóbka- 
Morawski! Niech żyje jedność 
chłopska! Na w ieki utrwalimy 
zdobycze niepodległej demokra­
tycznej Polski Ludowej i stać bę­
dziem y na straży władzy ludowej!

POLEMIKA CHURCHILL — ATTLEE
Po mowie tronowej w  obu Izbach 

parlamentu rozpoczęła się debata od 
tradycyjnego podziękowania królowi.

Jako pierwszy z mówców opozycji 
przemawiał Winstco Churchill oma 
wiając stosunki ze Stanami Zjedno­
czonymi i Związkiem Radzieckim. 
Wysaził się on, 2e okupacja' brytyj­
ska stanowi dla Anglii wielki ciężar 
i że trzeba jak najbardziej doprowa. 
dzić do stanu, aby Niemcy były zdol­
ne utrzymać się sami.

Krytykując 
śnie Palestyn 
Wielka Brytai
trzymać obietnic danych sjonistom 

<xldać mandat nad Palestyną

Na przemówienie Churchilla repli­
kował bezpośrednio prem ier Attlee, 
stwierdzając, że do obowiązków An­
glii z tytułu mandatu należy zabez- 
p.eczenie interesów zarówno Żydów 
jak i Arabów. Premier mówił również 
o długoterminowej służbie wojsko­
wej.

politykę rządu odno- 
;, stwierdził, że jeśli 
ia nie jest w stanie <in_

ART. 3. Zarządzenie niniejsze 
w chodzi w  życie z dniem  ogl-.i z; 
nia.

P o d p isan i: P rezydent KRN Bole­
sław  B ieru t, I. zastępca prezy­
d en ta  —  S tanisław  Szwalbe, 
II. zastępca prez. - -  S tanisław  
G rabski, —' Członkowie prezy­
d iu m : Naczelny D ow ódca W P. 
M arszałek P o ls k i . M ichał Ż y ­
m iersk i, W acław  B nrcikow ski, 
R om an Zam brow ski.
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HANDEL MUSI ISC
NOWY JORK 12. 11. (United 

Press). — Rzecznik ministerstwa 
handlu Stanów Zjednoczonych, 
John Wincent zapowiedział wzno­
wienie prywatnych stosunków 
handlowych z Japonią.

GRECY ZMNIEJSZAJĄ 
ŻĄDANIA

ATENY, 12. 11. (Reuter). Jak dono­
szą rząd grecki zredukował pierwotne 
swoje żądania terytorialne w stosunku 
do Bułgarii. Aktualne żądania stanowią 
1/10 poprzednio proponowanego tery­
torium i obejmują 350 mil2 oraz 45. .00 
ludności.

OSTRY KURS 
W PALESTYNIE

LONDYN, 12. 11. (Reuter) .Władze 
brytyjskie w Palestynie przyjęły ostat­
nio ostrzejszy kurs w stosunku do imi­
gracji żydów do Palestyny.

Wzmocniona została kontrola wybrze­
ży, zaś obozy, internowanych zostały 

przeniesione w głąb kraju.

USA z w ir ó  fio le
FRANKFURT, 13. 11. (Reuter). Rząd 

USA zapowiedział zwrot 600 statków 
z floty Dunaju państwom, które do tych 
statków rościły sobie pretensje.

Powyższą decyzję ogłosili w oficjal­
nych oświadczeniach dowódca amery­
kańskiej strefy okupacyjnej gen. Mac 
Narney oraz dowódca wojsk okupacyj­
nych w Austrii gen. Clarjt.

STOSUNKI DYPLOMATYCZNE 
ZSRR I INDII

LONDYN, 12. U. (Reuter) Jak dono­
szą z New Delhi, premier tymczasowego 
rządu indyjskiego, Pandit Nehiu, zawia­
domił. że radziecki minister spraw za­
granicznych zgodził się na wymianę 
przedstawicieli dyplomatycznych •

PcBtyka zagraniczna USA 
nie uiegnie zmianie

LONDYN, 13. 11. (BBC). Minister Byr- 
nes w konferencji prasowej oświadczył, 
że udział Stanów Zjednoczonych w pra­
cach ONZ nie osłabnie, a polityka ame­
rykańska nie ulegnie zmianie.

Ludność Stanów Zjednoczonych w o- 
slutnich wyhorach dala wyraz chęci

Wizyta u tow. Rustaka
W ARSZAW A 12. 11. — C harge 

d‘a ffa ires  am basady  am ery k ań ­
sk iej w  W arszaw ie p. K irby zło­
żył w izytę sekretarzow i gen. KCZZ 
— tow . R usinkow i.

P an  K irby wyrazuł swój podziw  
d la  w spanta. j  podstaw y ludności 
po lsk iej o raz p .ępu w od b u d o ­
w ie W arszaw y.

Tow. R usinek  w odpowiedzi 
p rzedstaw ił m u  przyczyny roz-

Przeięcie b.blioteki 
w Kzyrn.e przez pa  U
RZYM, 12. U. (PAP). Staraniem mi­

nisterstwa spraw zagrauicrnych i amba­
sady polskiej w Rzymie, biblioteka pol­
ska w Rzymie powróciła pod zarząd 
prawego właściciela Polskiej Akademii 
Umiejętności we wrześniu 1945 r.

Mimo istnienia placówki legalnego 
rządu polskiego, ówczesny dyrektor od­
dal bibliolekę pod urząd  wydziału opie­
ki społecznej ambasady brytyjskiej.

Mołotow i Bevin wyrażają opinię 
o sprawie rozbrojenia

LONDYN, 13. 11. (BBC). W Nowym poprzedniej wojnie rząd brytyjski i
Jorku na obiedzie wydanym przez Klub 
Prasy Zagranicznej ministrowie Bevin 
i Molotow złożyli oświadczenia w spra­
wie rozbrojenia.

Minister Bevin powiedział, że już przy

Albania p r ie t M  gwdtemii 
tenthrmm suwerennego

LONDYN, 13. 11. (BBC). nząu Bry 
tyjski oświadczył, że w najbliższym 
czusie rozpoczyna rozminowanie cieśni­
ny Kortu.

Dec/zję tę umotywowano porozumie­
niem w tej sprawie pomiędzy Stanami 
Zjednoczonymi, Zw. Radzieckim a W. 
Brytanią.

Statki te dotąd od chwili skonfisko­
wania ich przez wojska amerykańskie, 
staty bezczynnie.

Precle równa ilość mandatów
Co ofeieessie ssiie fO .P .T

PARYŻ, 13. 11. (SAP). „Partia MRP 
(Ruch Repub$kańsko-Ludowy) utrzyma 
la swoje pozycja i jest w dalszym ciągu 
wielką partią w\JV. republice, oraz na­
dzieją całego kraju" —• oświadczył Ro­
bert Biohet, podsekreatrz stanu do

zmiany kontroli, a nie zmiany polityki 
zagranicznej.

Minister Byrnes poinformował o de­
cyzji rządu amerykańskiego zwrócenia 
Węgrom, Jugosławii i Rumuniii 6!HI 
stątków, należących do floty Dunaju

dźw ięków , jak ie  u lru d n ia ły  do tąd  
s to sunk i po lsko -b ry ty jsk ie , a  w 
szczególności s tanow isko  rządu  
bry ty jsk iego  w obec repa triac ji 
Polaków , oraz  wchec gen. A nder­
sa. Tow . R usinek  w yraz ił nadzieję, 
że dysonanse  tę u da  się usunąć.

Wf iOti ś J.erts ae
pe$. Scibiorka

WARSZAWA, 13. 11. (SAP). War­
szawski rejonowy sąd wojskowy ogło­
sił wyrok w procesie o zabójstwo posła 
Scibiorka.

Główni oskarżeni W. Płoński i B. Pa­
nek łącznie za wszystkie dokonane prze­
stępstwa zostali skazani na śmierć i u- 
tratę praw publicznych i obywatelskich 
praw honorowych na zawsze oraz kon­
fiskatę mienia na rzecz Skarbu Państwa.

żył do rozbrojenia i sam ograniczy! 
dzo wydatnie zbrojenia swego kraju, co 
w konsekwencji niemal'że doprowadzi­
ło do katastrofy.

Jednakże obecnie akcja rozbrojenia

Powyższe oswiauczeuie brytyjskie wy 
wołało protest ze strony Albanii, która 
w nocie swojej ostrzega przed wkra­
czaniem jakichkolwiek sił zbrojnych nu 
teren wód terytorialnych albańskich.

Nota określa postępowanie brytyjskie 
jako jeduosiruuuą decyzję i stwierdza, 
że Albania nić widzi przeszkód w sa­
mym takcie rozminowania tego tere- 
uu, jednakowoż domaga się powołania 
uuustrounej komisji do rozpatrzenia tej 
sprawy. Tekst noty albańskiej został 
przesiany również gen. sekretarzowi 
ONZ.

spraw informacji, oraz poseł j  departa­
mentu ,Sęine et Oise. ! '

Jak podaje Francuska Agencja Praso­
wa — Bicliet spodziewa się, że w zgro­
madzeniu narodowym MRP i komuniści 
będą prawdopodobnie mieli prawie ta. 
ką samą ilość miejsc. Nie zarysowuje się 
żadna wyraźna większość.

W tych warunkach zanosi się na to, 
że MRP w przyszłym zgromadzeniu na- 
.odowym będzie stanowiło centrum, któ. 
re będzie mogło wywierać decydujący 
wp‘yw przy rozgrywkach partyjnych.

Ograniczania f lw  niemieckiej
lak podaje Reuter za radio Baden lac-ijąccj 1500 BRT, rozwijających 

aden, Aliancka Radą -Kontroli zarsą-j szybkość nie większą niż 12 niemieckich 
ilzita, że przy zastępowaniu niemieckich mil morskich na godzinę. Zasięg nie- 
datków przybrzeżnych, liczących obecnie I ntieckiej żeglugi przybrzeżnej jes! ogra-
przeważnie ponad 30 lat. nie można ; niczony do 2.000 mil.
wprowadzić prządzeń, które by mogły u- .« ■»" — —
możliwie przeróbkę tych jednostek 
ładzie desantowe, lotniskowce lub czy­
niły je w inny sposób przydatnymi dla 
celów wojskowych.

Stare statki mogą być zastępowane 
tylko jednostkami o pojemności, nieprze

H. Szymczak, W Czaplarski i Wł. Ro­
siński otrzymali'karę po 10 lat więzie­
nia wraz z pozbawieniem praw publicz­
nych i  obywatelskich praw honorowych 
na przeciąg lat 5. Zarządzono również 
konfiskatę ich mienia.

Irenie Dmochowskiej sąd wojskowy 
wymierzy! karę 5 lat więzienia oraz u- 
tratę praw przez lat 2.

Skazani przyjęli wyrok spokojnie.
Sąd w motywach wyroku przedstawił 

tło polityczne zbrodni, ujawnione W to­
ku przewodu sądowego.

może być przeprowadzona przez wszyst­
kie kraje I wówczas rząd brytyjski nie 
pozostanie w tyle.

Minister Mołotow dal wyraz gotowo­
ści jego rządu do rozwożenia proposy- 
cyj amerykańskich i angielskich.

Delegacja radziecka przedłożyła już 
Narodom Zjednoczonym swój projekt 
rozbrojenia. Minister wyraził nadzieję, 
że po wzajemnym rozpatrzeniu łych pro­
jektów można będzie doprowadzić do 
powszechnego rozbrojenia. Opinia mi­
nistra Mololowa została powitana z du­
żym zadowoleniem.

Eisenhower ustępu,e?
ta iu eu i w o jn y  oun iow u  w szcuuch  
ktuueiklłUzy v  lnozttw ośct ustąp ie ­
n ia  gen. E isen h o w era  ze stanow i­
sk a  sze ia  am erykańsk iego  sz tabu  
generalnego .

Pouaua przez gazetę „Anny Ti­
mes” pogłoska obiegta całą Ame­
rykę, jakoby generał Dwight Ei­
senhower rozgoryczony brakiem 
określonej linii politycznej Białe­
go Domu w stosunku do armii, a 
specjalnie w sprawach hudaetu 
armii — zamierzał ustąpić ze swe­
go stanowiska.

DE GAULLIŚCI O WYNIKU WYBORÓW
„Unia de Gaullistów będzie się trzymać 

poza rządem i zrobi wszystko, co będzie 
w jej mocy, aby doprowadzić jak naj­
prędzej do zmiany obecnego systemu, 
który skazuje każdy rząd na bezsilność” 
— zapowiedział Rene Capitant, były mi­
nister i delegat generalnej unii de Gaul-

Jak podaje Francuska Agencja Praso­
wa — Capitant dodał, że — jego zda­
niem — nowe zgromadzenie narodowe 

będzie tak samo bezsilne, jak było o- 
statnie. Zagadnienię nie leży w większo­
ści politycznej, ale w budowie instytucji 
ustrojowych.

«yuory satnr r;ądowe 
we Wits.ecn

PARYŻ 12. 11. (PAr-). Agenja F ran ­
ce Presse donosi, że ostateczne w y. 
niki wyborów samorządowych we 
Florencji przedstawiają się następu­
jąco;

Komuniści zdobyli 64.040 głosów, 
chrześcijańscy demokraci 45.010, so ­
cjaliści 41.377, partia  Uonio Qualun- 
que 25.721, liberałowie 4.349 i t. rw . 
partia czynu 2.421 głosów.

Wielka katastrofa 
w Neapolu

RZYM, 12. 11. (PAP,. Donoszą z Nea­
polu że na skutek zerwania hamulców 
wykoleił się jadący z góry tramwaj.

Skutki wykolejeniu okazały się kata­
strofalne: tramwaj uderzył całym pędem; 
w pomnik na placu Mazziniego, przy 
czym zginęło na miejscu 10 osób, a 60 

\  odniosło ciężkie obrażeni*.
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Wywiad z Iow . posłem L  Motyka
Do powrocie 
w Pradze

W związku z powrotem 'do kraju 
delegacji polskiej, członków prezy­
dium Międzynarodowej Federacji b. 
więźniów hitlerowskich obozów kon­
centracyjnych, z posiedzenia odby­
tego w Pradze, przedstawiciel So­
cjalistycznej Agencji Prasowej od­
był rozmowę r przewodniczącym 
delegacji, tow. posłem Lucjanem 
Motyką, wiceprezesem Rady Naczel­
nej Polskiego Związku b. więźniów. 

— Jaki byl cel zwołania posiedzenia 
Prezydium Federacji i co byto tematem 
obrad?

— Prezydium zwołano zgodnie z ter­
minarzem statutu oraz celem przygoto­
wania plenarnego posiedzenia Federacji, 
Przewidzianego na grudzień r. b. w Pa- 
ryżu oraz Międzynarodowego Kongresu 
* lutym lub marcu 1947 r.

WRACAJĄ ŻOŁNIERZE 
Z ANGLII

(SL M.) Do Gdyni przybył M/S So­
bieski z transportem 2.000 żoinierzy-re- 
Pairiantów z Anglii. Po wyładowaniu, sta- 
*ek odszedł do stoczni w Gdańsku, ce- 
'e*n remontu i naprawy uszkodzonych 
*' drodze maszyn.

2500 nowych członków PPS 
na Siasku

W wyniku dotychchzasowej akcji werbunkowej na terenie wojewódz­
twa śląsko-dąbrowskiego przyjęto do PPS 2590 nowych członków, w po­
wiecie rybnickim aktywiści PPS rozpoczęli szlachetne wspoi/uwednic 
lWo w akcji werbowania nowych członków. Pierwsze miejsce w tym 
Wyścigu zajmuje tow. Józef Gazek, który zwerbował dotychczas 5b 
'zlonków. Na drugim miejscu pud względem ilości zwerbowanych człon­
ków znajduje się tow. Nieradzik (41 członków). (L).

W obradę spółdzielczości
pized niesłusznymi atsksm i

Kongresy 1 narady chłopskie, jakie od- 
“yły się ostalpio w Warszawie, po­
święciły wicie uwagi zagadnieniom go­
spodarczym. ch analiza nie zawsze wy­
padła jednakowo i, oczywiście, niejed. 
Pakowe wyciągano wnioski. Trudno 
,amykać oczy na fakt, że życie go­
spodarczym. Ich analiza nie zawsze wy­
gam i życia politycznego. Nie zawsze 
łednak te zjawiska są wynikiem pod­
ąża gospodarczego. Bywa i tak, że 
Psiłuje się wpływać na kształtowanie 
zjawisk gospodarczych pod kątem po­
etycznym.

Jeśli mowa o sprawach zasadniczych, 
'«st to zrozumiałe. Ustrój naszej de­
mokracji stworzył z góry nowe ra. 
JPy życia gospodarczego, kładąc jako 
'Phdamenty reformę rolną, nacjonali- 
^cję przemysłu, oddanie gospodarki 
“ cni sektorom: państwu, spódzięl- 
P*ości i inicjatywie prywatnej. To są 
'•nony. to jęst ,.model gospodarczy" 
Powej Polski, uznany powszechnie jako 
Najbardziej celowy i korzystny dla 
Pleresów narodu, jego rozwoju i przy­

szłości. Na nim opiera się Plan .Odbu­
dowy Gospodarczej, mający w ciągu 
'rZech lat przynieść masom wzrost 
•Pożycia ponad poziom roku 1938.
. Inaczej jednak sprawa wygląda je-

usiłuje się pod kątem doraźnym 
przemijających potrzeb politycznych 

*Pływać na kszlatowanie się pcw. 
M i zjawisk gospodarczych. Jedno 
* stronnictw chłopskich w swych u- 
.■'Wałach stwierdziło, że artykuły prze* 
myślowe „dotarły na wieś w o wiele 
*®Wystarczającej ilości i asortymen- 
*e> lichej jakości i spekulacyjnych 

J?bach". Zarzut jest dość generalnie 
formułowany i niezupełnie słuszny. 
..^dziej jeszcze niesłuszny i niczym 
^Uzasadniony jest zarzut, sformuło- 
W y przez to samo stronnictwo 

sposób następujący: ,-Odpowiedzial-

ze zjazdu
— Kto brat udział w posiedzeniu Pre­

zydium?
— Przewodniczący Federacji (Char- 

kes (Francja), członek Prezydium Bo- 
kova (Czechosłowacja), dyrektor biura 
Federacji mjr. Czarnecki (Polska) oraz 
ja, jako zastępca sekretarza generalne­
go Federacji, tow. Józefa Cyrankiewicza. 
Nieobecny był jeden członek Prezydium, 
przedstawiciel Belgii.

— A jak przedstawia się sprawa na­
wiązanych kofitaklów z przedstawicie­
lami czeskiego związku b. więźniów po­
litycznych na tle ogólnych stosunków 
polsko-czeskich?

— W czasie pobytu naszego w Pra 
dze nawiązaliśmy serdeczny kontakt z 
czeskimi b. więźniami politycznymi i 
członkami czeskiego Ruchu Oporu. Na 
wspólne kilkudniowe narady, na których 
zaproszenie kolegów czeskich odbyły się

0 trudnościach
repatriawitigśfi żołnierzy Andersa

W związku i  niedawnym usiłowa 
niem przez rząd Wielkiej Brytanii 
zrzucania winy za opóźnianie repa­
triacji żołnierzy b. armii Andersa na 
rząd Polski, ambasada RP w Londy­
nie .wyjaśnia, że już w lecie zgłosiła

ność za to ciąży na publicznym apara. 
cie dyslrybucji i skupu. Pogoń za nie­
uzasadnioną społecznie i gospodarczo 
wysoką marżą i mankiem w aparacie 
społecznym — przekształciły się w ro­
dzaj nadmiernego podatku na rzecz spe­
kulacyjnych zysków".

W tejże rezolucji usiłuje się obcią­
żyć niedociągnięciami w zaopatrzeniu 
wsi w  nawozy sztuczne „aparat roz­
prowadzający", choć nie on ponosi tu 
winę, a zahamowania w produkcji 
i ociężaóść biurokratycznego aparatu 
rozdzielczego. Jest rzeczą notorycznie 
znaną, że „aparat rozprowadzający" — 
czyli spółdzielczość, uczynił wszystko, 
co było w jego mocy, by nawozy do. 
tarły jak najszybciej na wieś. Zapo­
trzebowanie przekroczyło podaż, a ter­
miny nie przez spółdzielczość zostały 
niedotrzymane. Powszechnie jest I ż 
wiadome, że aparat społeczny — to 
znaczy spółdzielczość ze „Społem" na 
czele — wyrzekła się jakichkolwiek 
zysków z dyslrybucji towarów przemy­
słowych dla wsi, zarzut więc o wyso­
kiej marży i wysokim manku jest zu­
pełnie bezpodstawny i krzywdzący.

O co zatem chodzi? Oficjalnie o spół­
dzielczości mówi się jako o „uprzy­
wilejowanym" współgospodarzu kraju. 
Rzeczywiście odgrywa ona poważ­
ną rolę w naszym życiu gospodar­
czym, znajdując w nowym ustroju de­
mokratycznej Polski szerokie możliwo­
ści rozwoju W praktyce codziennego 
życia to uprzywilejowanie nabiera nie. 
kiedy cech niezwykłych. Trudno jest 
nazwać urzywilejowaniem obciążenie 
spółdzielczości zadaniem rozprowadza­
nia towarów najniższego asortymentu, 
zadaniem przeprowadzenia akcji naj­
cięższych, wymagających maksymalne­
go wysiłku w sprawności, a nawet po­
noszenia straL Trudno nazwać uprzy­
wilejowaniem tworzenie .wyraźnie kon.

przedyskutowano w atmosferze zupeł­
nej szczerości i pełnego wzajemnego zro­
zumienia wszystkie drażliwe kwestie, 

’ które dotychczas nie pozwoliły obu brat­
nim narodom na uregulowanie wzajem­
nych stosunków sąsiedzkich w taki spo- 

' sób, jak tego wymagają interesy obu 
I narodów.

— Jakie są konkretne rezultaty tych
rozmów?

— W wyniku konferencji czescy ko­
ledzy postanowili zwrócić się do rządw 
czeskiego o uchwalenie amnestii gene­
ralnej dla Polaków ną Zaolziu w spra­
wach o działalność w latach il938—1939. 
Postanowiono poza tym wystać komisję 
mieszaną polsko-czeską na Zaolzie, ce­
lem uregulowania praw do zasiłków i 
przeprowadzenia weryfikacji b. więź­
niów narodowości polskiej. Największym 
sukcesem tych rozmów jest symbolicz­
ne. uznanie przez Czechów naszych gra­
nic z Niemcami na Odrze i Nysie jed­
nocześnie, jako granic Czechosłowacji, 
gdyż ewentualne niebezpieczeństwo nie-

gotowość przyjęcia każdej ilości żoł­
nierzy polskich. Rząd brytyjski tłu­
maczył się wówczas brakiem statków.

Obecnie rząd brytyjski oświadcza, 
że ma dostateczną ilość statków do 
przetrasnportowania 5.000 ludzi mie. 
sicznie, ale z powodu rzekomo za ma­
łej liczby polskiego personelu----o co
wini rząd polski — nie może wysyłać 
większej ilości żołnierzy polskich. 
Wobec lego ambasada polska stw ier­
dza, że fo<rmulności wyjazdu do Pol­
ski dla byłych żołnierzy Andersa, po. 
siadających normalne dokumenty 
wojskowe załatwiane są natychmiast 
i  me są właściwie żadnymi formalno­
ściami. Ambasada stwierdziła jednak, 
że Anders wysyła wielu przestępco' 
bez żadnych dokumentów, tak,* iż z 
OO.tluO repatriowanych tylko 17.01 
miało dokumenty. Oczywiście w tych 
wypadkach sprawdzanie identyc 
ści musi trw ać czas dłuższy.

kurencyjnycli (w sensie przedwojen­
nej konkurencji) placówek, dubluja.- 
cych rolę spółdzielczości i ułatwianie 
tym konkurentom działania handlowe­
go przez przerzucanie częśći kosztów 
na Skarb Państwa, jak to ma miej-

' sce z Centralą Wymiany Towarowej, 
i pracującej sitami kolejarzy, jak lo 

się dzieje z wprowadzeniem działalności 
PCH na tory detalu, rozbudowywaniem

| pólhurtu i detalu Central Zbytu, z wpro. 
j wadzeniem nowych tworów, jak Cen- 
, trala Handlu Detalicznego.

Jednocześnie prowadzi się upartą 
walkę ze strukturą aparatu spółdziel­
czego w imię zdobywania wpływów, 
nie mających nic wspólnego z celową, 
racjonalną, najbardziej pożyteczną dla 
ogółu działalnością gospodarczą. Ta 
skryta walka ze spółdzielczością ma 
aspekty wyraźnie polityczne. Dopóki 
nie grozi ona wypaczeniem podstaw 
naszej gospodarki, dopóki odbywa się 
ona w ramach uczciwych — można- 
się z nią pogodzić, jeśli jednak wpro­
wadza ona chaos w nasze' życie gospo­
darcze, które wymaga pilnie uporząd. 
kowania, jeśli zaczyna operować me­
todami' nierzetelnymi fałszywych za­
rzutów — wówczas wkracza na teren nie­
bezpieczny,

Spótdzieczość, być może, wymaga 
pewnych zmian w swej strukturze, dą­
ży ona sama do rozszerzenia swej pod. 
budowy społecznej. Nie ulega jednak 
wątpliwości, że jako jeden z czynników 
rzetelnej demokratyzacji naszego ży­
cia społecznego odgrywa ona zbyt po­
ważną i wielką rolę, by wolno było ją 
atakować w imię doraźnych celów po­
litycznych. Słuszna krytyka hraków i 
niedociągnięć może dopomóc spółdziel. 
czości do jej rozwoju. Generalizowanie 
fałszywych zarzutów jest szkodliwe dla 
interesów całej spółdzielczości, a przez 
nią dla całego narodu polskiego.

mieckie wisi stale nad obu narodami
Uchwalono rezolucję w sprawie współ­

pracy gospodarczej, która mówi o ko­
nieczności zawarcia umowy komunika­
cyjnej oraz najintensywniejszej wymia 
nie towarowej między obu krajami (Cze­
chosłowacja zainteresowana jest polski­
mi surowcami i artykułami rolniczo- 
spoźywczymi).

— Jak ocenia towarzysz-posel rozwój 
dalszych stosunków polsko - czeskich i 
czy rozmowy, o których była mowa po­
wyżej, przewidziały stworzenie instytu­
cji, która będzie praktycznie czuwać nad 
wykonaniem postanowień.

Postanowiliśmy ustanowić stałą wspól­
ną komisję polsko-czeską byłych więź­
niów politycznych dla dalszego wpły­
wania na zbliżenie gospodarcze, poli­
tyczne i kulturalne obu bratnich naro­
dów słowiańskich.

Akcję b. więźniów politycznych oce­
niani' jako bardzo poważny wkład w 
dzieło ugruntowania przyjaźni polsko- 
czeskiej. Akcja więźniów, reprezentują­
cych szerokie warstwy społeczeństwa, 
bez różnicy odcieni politycznych, spo­
tkała się z zadowoleniem ze strony kie­
rownictwa i mas PPS, ponieważ ści-la 
współpraca z Czechosłowacją jest głów­
nym kanonem polityki zagranicznej Pol­
skiej Partii Socjalistycznej.

Należy sobie 
przypomnieć!..

(Po kongresie autochtonów).
My, Polacy lubujemy się w cu­

dach. Czuliśmy rokrocznie różne „cu­
dy* historyczne, aie do prawdziwego 
cudu jakoś serca nie mamy. A jednak 
naprawdę cud, że po dziesięciu wie­
kach wrócitliśmy na ziemie ojców — 
czyli tam, skąd wyszliśmy. Nic na 
przestrzeni dziejów nie zapowiadało 
takiego obrotu spraw, zwrotu o ca­
łych trzysta sześćdziesiąt stopni.

Wrodzona skłonność ku mistycyz­
mowi kazała licznym patrzeć poza 
siebie, a spoglądać z niechętną obo­
jętnością przed siebie. Tym czasem 
realne wejrzenie ujawnia, że odzy­
skane jest wartościowsze od straco­
nego i to nie tylko z punktu widze­
nia historycznego; chodzi o sens głę­
bszy poza materialną zdobyczą.

Co o tych ziemiach sądzili nas* 
przodkowie w XV wieku, niech 
świadczą słowa Długosza:

„Ja piszący te kroniki, ezuję nie 
małą pociechę z ukończenia wojny 
pruskiej i odzyskania krajów z daw. 
na od królestwa polskiego odpadłych 
i z przyłączenia Prus do Polski.

Teraz szczęśliwym mienię i siebie 
i swoich współczesnych, że oczy na­
sze oglądają połączenie się krajów 
ojczystych w jedną całość; a szczę­
śliwszym byłbym jeszcze, gdybym 
doczekał za łaską Bożą zjednoczenia 
z Polską śląska, ziemi lubuskiej i 
słupskiej",..

Tak marzyli praojcowie nasi o 
tym, co się dziś rzeczywistością sta­
ło... W ten sposób odgadli sens dzie­
jów ci, którzy nie dla zysków sza- 
browniczych śpieszyli zaorywać pra- 
ojczysty zagon. Tę głęboką wymowę 
ina również kongres autochtonów 
Ziem Odzyskanych obradujący w  
Warszawie. Lecz trzeba; by wresz­
cie trzeźwo w sedno zdarzeń wej­
rzeli ci, którzy nadal z łzawą tęskno­
tą spoglądają wstecz. Tym należy 
przypomnieć słowa Żeromskiego z 
,,Pr zedwiośn ia“ :

„To, co zostało odłączone, to już 
amen! Trzeba postawić krzyżyk, al­
bo i  cały duży krzyż nad całym tam­
tejszym dziełem j  światem. Tym 
krzyżem pobłogosławić. Tam jest 
ziemia ruska i  lud ruski. Mamy tu  
Polacy ziemię polską i lud polski. 
Mamy wolność. O tym, żeby się tam 
z powrotem pchać, nawet nie nale­
ży marzyć, nie tylko myśleć**.

Mamy ziemię polską — biada przy, 
szłości naszej i nam, jeśli na ten kon­
kretny fakt spoglądać będziemy z 
lekceważącą obojętnością.

8 t  K.



PCK alarmuje

Zjazd Pełnomocników okr. krakowskiego
(o. d.) Dnia 12. 11. br. odbył się w 

Krakowie zjazd pełnomocników Okrę­
gu krakowskiego. Prezes Okręgu ob. 
Miler zagaił posiedzenie, witając zebra­
nych, wicewojewodę mgr. M. Rubińskie- 
go, Gen. Sekretarza Zarządu Głównego 
dr. Dybczyńskiego, delegata Ministerstwa 
Obrony Narodowej dla spraw Państwa 
dr. A. Wołyńskiego oraz przybyłych peł­
nomocników powiatowych.

Następnie wicewoj. mgr. Rubiński w 
kilku słowach wyraził uznanie dla pra­
cy P. C. K., podkreślając ofiarność wszyst- 
fcich'pracowników tej instytucji. Z kolei 
płk. Drzewiński zdał sprawozdanie* z 
działalności Okręgu krakowskiego, pod­
nosząc duże zasługi ob. Milera, który 
dołożył wszelkich starań, aby pełnomoc­
nicy pow. mogli przyjść podopiecznym 
z pomocą jak najrychlej i jak najsze­
rzej.

37 I PÓŁ MILIONOWE DARY P. C. K.
Jak wynika ze sprawozdania, P. G. K. 

rozprowadził dary żywnościowe wartości 
4 i pół milj. zł. i odzieżowe, równające 
się sumie zł. 33 milj. Ofiarodawcami by­
ły koła Czerwonego Krzyża amerykań­
skiego, a przede wszystkim Kanady.

Dary te jednak trzeba było porozwozić 
po Okręgu własnymi środkami transpor­
towymi, a niejednokrotnie sprowadzać, 
aż z Gdańska, co spowodowało ogromne

CYFRY MÓWIĄ
Okręg krakowski jest obecnie na 

pierwszym miejscu w Polsąe pod wzglę­
dem ilości kół i. liczby członków, która 
wynosi 62.000 osób.

P. C. K. jako przyjaciel dzieci i mło­
dzieży, specjalną opieką otacza kola 
młodzieżowe. W ostatnim czasie kola te 
otrzymały 4.500 1. tranu, 3.500 1. soków 
witaminowych, apteczek, sprzętu do „ką­
cików czystości" jak grzebieni, szczotek, 
mydła i L p.

Po sprawozdaniu szefa sanitarnego 
wygłosił referat ur Uhma, dając na pod­
stawie cyfr autystycznych jasny obraz 
potrzeb naszego społeczeństwa.

RZEMIEŚLNICY
KRAKOWSCY NA ZIEMIE 

ODZYSKANE
(Ska) Tereny Ziem Odzysaanych, 

wśród wielu innych bolączek cierpią na 
brak fachowych rzemieślników. Chcąc 
temu chociaż w skromnej mierze zara­
dzić, Tow. Przyjaciół Żołnierza oraz 
Krakowska Izba Rzemieślnicza, wysyła, 
ją tam zdemobilizowanych żołnierzy- 
rzemieślników, którym T. P. Z. przed 
wyjazdem udziela pieniężiiych zapomóg..

Jak dotąd wysłano 50 żołnierzy-rze- 
mleślników na Ziemie Odzyskane.

Równolegle ż lą akcją kieruje się rze­
mieślników opuszczających szeregi woj. 
skowe do tutejszej Izby Rzem., a za po­
średnictwem cechów do odpowiednich 
warsztatów rzemieślniczych.

BIBLIOTEKA MIEJSKIEGO
MUZEUM ARTYSTYCZNEGO

(bg) W Krakowie zorganizowana zo­
stała staraniem Muzeum Przemysłu Ar­
tystycznego nowa biblioteka przy u l.. 
Smoleńsk 9.

Biblioteka Miejskiego Muzeum Prze 
inysłu Artystycznego otwarła będzie co­
dziennie w godz. od 9-tej do 14-tej i od 
17-tej do 20 tej.

Przeznaczona jest ona dla użytku pu-' 
błicznego. Korzystanie z biblioteki i czy­
telni bezpłatne.

SPADEK URODZIN I WZROST 
GRUŹLICY

Kilka suchych liczb statystycznych 
wykazuje nam ogromny spadek urodzin 
w Polsce.

Na 100 kobiet w roku 1905 było mat­
kami 18, w 1920 — 13, w' 1936 -  9.

Wojna przyczyniła się jeszcze do 
większego spadku urodzin, tak, że na­
sza sytuacja ludnościowa na przyszłość 
jest poważnie zagrożona.

Z całej Europy, w Polsce mamy naj­
większą liczbę zgonów na gruźlicę.

Na 10.000 mieszkańców przypada 17.6 
zgonów na tę chorobę, inne kraje mają 
daleko niższy odsetek.

Obecnie mamy l.óOO.OOO cliorych na 
gruźlicę, a roczhie umiera na nią 120.000 
mieszkańców.

Ogólna śmiertelność wzrosła z 13 pro­
mil do 18 promil, a śmiertelność wśród 
noworodków z 11% do 26 i pół proc. 
Waga dzieci w wieku szkolnym spadła 
o 1/3 do norm przedwojennych.

ALKOHOLIZM WŚRÓD DZIECI
Zastraszające wprost dane zebrało 

Kuratorium lubelskie. Przeprowadzone 
tam badania dowiodły, iż na 1000 dzie­
ci w wieku od lat 7—13, 179 pije.-

W 508 wypadkach wódkę otrzymują

Kto ma prawo kontroli?
W  zw iązku  z działa lnością  sze­

regu  organów  k on tro lnych , bada­
jący ch  s ta n  zam ieszkania  i zagę­
szczenia m ieszkań  na teren ie  m ia ­

s ta  K rakow a, P rezyd ium  ,W oje­
w ódzkiej R ady N arodow ej podaje  
n in ie jszym  do  w iadom ości społe­
czeństw a k rakow skiego , że z ra ­
m ienia  W ojew ódzkiej R ady N aro­
dow ej n ie  d z ia ła ją  w  te j spraw ie
żadne K om isje K ontro lne.

Poszczególni Członkowie W R N  
lu b  też pracow nicy  B iu ra  WRN- 
nie m a ją  żadnych  up raw n ień  do 
k o n tro li m ieszkań,

W szelkie w ystępow anie  sam o­
zw ańczych  przedstaw icieli W RN 
je s t zw ykłym  nadużyciem  i na le ­

O KONSERWACJĘ ZABYTKÓW

Ratujmy
W Niedzicy koto Czorsztyna, na ska­

listym wzniesieniu, stromo spadającym 
ku wartkim nurtom Dunajca, wznosi 
się stary, historyczny zamek niedzicki, 
jeden z niewielu zacłuwanych w dobrym

NIECO HiSTORU
Zamek len początkiem sięga 1250 r. 

Kio go budował, bliższych danych brak. 
Faktem' jest, że był on jednym z zam­
ków strażniczych, budowanych na szla­
ku handlowym prowadzącym z Polski 
do Węgier, w którym siedzieli osadzeni 
przez królów polskich starostowie grodz­
cy, mający obowiązek patrolowania le­
go szlaku handloweg-. przed rabusiami,

■ którzy przejeżdżających tym szlakiem 
kupców napadali.

W zamku tym w r. 1412 złożone pie

„ŚWIAT i POLSKA”
Tygodniowy przegląd polityki światowej

dzieci od rodziców, w 240 wypadkach 
zdobywają ją własnym przemysłem.

Dalsze niebezpieczeństwo to choroby 
weneryczne, jak wykazały badania w 
niektórych nkolicacii procent chorych 
jest olbrzymi.

Tymczasem ilość lekarzy w stosunku 
do roku 1938 spadła, z liczby 13.000 do 
7.000, a trzeba wziąć pod uwagę, że 
i przed wojną mieliśmy lekarzy za mało.

P. C. K. WALCZY Z CHOROBAMI
W trosce o społeczeństwo P. C. K. 

kształci personel pomocniczj, organizuje 
kursy kilkutygodniowe dla przodownic 
zdrowia na wsi, uczy 13- i 15-letnie 
dziewczynki, jak należy obchodzić się 
z apteczkami i jak dać pierwszą pomoc 
w nagłych wypadkach.

Działa uświadamiająco przez wydaw­
nictwa i liczne prelekcje. „Musimy być 
armią zbawienia dla ratowania biolo 
gicznej egzystencji" tymi słowami za­
kończył swój referat dr. Uhma, zwra­
cają# się do pełnomocników powiato­
wych.

Społeczeństwo powinno pospieszyć z 
pomocą tym bojownikom, walczącym o 
zdrowie ludności i przez zapisywanie się 
na członków, powiększać fundusze PCK.

ży je  tępić p rzy  pom ocy organów  
milicji.

Gliceryna z cukru
W Europie dotkliwie odczuwa się brak 

tłuszczów. W Polsce (podobnie jak w 
innych krajach), silnie odczuwamy brak 
gliceryny, .mającej zastosowanie w gór­
nictwie, przy fabrykacji kosmetyków 
oraz przy produkcji materiałów wybu­
chowych.

Obecnie wobec braku i wysokiej ce­
ny gliceryny importowanej, istnieje w 
Polsce tendencja uruchomienia fabryki, 
produkującej glicerynę, którą można by 
otrzymywać z melasu, zawierającego 
50% cukru oraz z żółtych mączek, po­
zostających w cukrowniach po kampa-

zamek w
niądze pożyczone cesarzowi Zygmunto­
wi przez króla polskiego Władysława 
Jagiełłę, a w zamian czego przeszło 
wówczas 13 miast spiskich na własność 
Polski.

Ostatnim polskim właścicielem zamku 
i przyległych dóbr z dużymi lasami, 
był Hieronim Łaski, który w r. 1538, 
zostawił zamek prałatowi spiskiemu -Hor 
sathowi-Palocsajowi, przechodząc w ten 
sposób w ręce węgierskie. Na mocy 
spadku w ub. stuleciu zamek, ten po 
Palocsajach odziedziczyła węgierska ro­
dzina Salomonów, którzy do opuszcze­
nia Niedzicy przez okupantów niemiec­
kich zamek ten zamieszkiwali i pieczo­
łowitą opieką otaczali, nie szczędząc 
pieniędzy na jego konserwację, by pięk­
ny len zabytek architektury ' utrzymać 
w pierwotnym jego wyglądzie.

BAJKI NIE BAJKI

Więcej światła
Są takie miasteczka zagubione w fan­

tastycznej treści tzluk teatraingeh, mie­
ściny z pożółkłych kartek starych po­
mieści i u> ogóle z nieprawdopodobnego

Zdarzają si( groteskowi ojcowie mia­
sta w długich starolwieckich tużurkach 
jak w „Ptaku" Szaniawskiego, którzy 
między partią wista a posiedzeniem w 
winiarni niekiedy odbywają zebrania 
w mrocznym Ratuszu i radzą, radzą...

Tymczasem na dworze siąpi jesienny 
deszcz, rośnie na jezdniach bioto, a uli­
ce toną we wczesnym jesiennym zmierz­
chu. Pókorni mieszkańcy miasteczka cze­
kają, czekają na koniec gadaniny i tak 
aż do zasłony w ostatnim akcie...

Ale jest miasteczko z prawdziwego 
zdarzenia, Miechów/

Minęła wiosna, minęło lato, nadeszła 
słota i jesień. Mieszkańcy Miechowa 
przesunęli w związku z czasem zimo­
wym zegarki o godzinę wstecz i powoli 
zaczęli wthodzić w przedzimie.

Zarząd miasta z pewnością przystoso­
wał się do czasu zimowego, ale upar­
cie tkwi aż do tej chwili w długich i 
pełnych światła dniach lata, skoro nie 
uregulował dotąd sprawg zaopatrzenia 
Miechowa w prąd elektryczny.

A tymczasem miasteczko od zmierz­
chu popołudniowego aż do późnego wie­
czora, do godziny 9-tej, kiedy kury daw­
no poszły spać, tonie w  ciemności.

1 jak tu stedzieć^io domu po ciemku, 
jak tu sprzedawać w sklepie, albo ope­
rować i dokonywać zabiegów szpital­
ny cht

Przecież to nie jest groteskowa hi­
storia teatralna.

Przecież można chyba znaleźć wyj­
dę  przez wyłączanie prądu dla oszczęd­
ności w innych godzinach, a nie ska­
zywać mieszkańców Miechowa na plagę 
„egipskich." ciemności.

Chcemy wierzyć, że miasteczka z 'ftięj) 
prawdopodobnego zdarzenia istnieją tyl­
ko w powieściach i  w fantastycznych 
sztukach.

Tym więcej, że najdłuższe zmierzchy 
jesienne i  zimowe na karku.

KIM

Niedzicy
Po wycofaniu się Niemców z Niedzi­

cy i wyjeździe właścicieli do Buda­
pesztu cenne urządzenie wnętrza zam­
ku, jak stare obrazy, dywany i meble 
starożytne i inne cenne rzeczy zostały 
zupełnie rozgrabione przez miejscową 
ludność, która w dalszym ciągu nieza­
bezpieczony ten obiekt historyczny oga- 
łaca z rani okiennych, pieców kaflo­
wych zabytkowych, drzwi i L p. rzeczy-

Nawet urządzenie kaplicy zamkowej 
uległo grabieży.

Jeżeli dalej tak pójdzie i miarodajne 
czynniki tym się nie zaopiekują, czeka 
zamek los bratniego zamku Czorsztyn* 
skiego, położonego po drugiej stronie 
Dunajca, rozsypującego się z reszty oca­
lałych ruin.

JAK ZAPOBIEC ZLUt
Aby zapobiec tej niszczycielskiej ro­

bocie, trzeba przede wszystkim osadzić 
tam z ramienia Dyrekcji Lasów Pań­
stwowych, którymi zamek jest otoczo­
ny, odpowiedniego wartownika, który 
by zamknął jedyne wejście do zamku-

Poza tym liczne pokoje zamkowe 
można by niewielkim kosztem przysto­
sować na pomieszczenie licznych kolo­
nii harcerskich, których 'uczestnicy * 
czasie wakacyj mogliby poza zdrowym 
i przepięknym położeniem zamczysk*, 
korzystać z kąpieli w Dunajcu, płyną­
cym tuż pod stokami zamkti.

Apelujemy więc pod adresem niiarO* 
dajnych czynników, by ten jeden z nie*' 
wielu ocalałych historycznych zabytkólj 
naszej prastarej kultury uratować o» 
dalszej zagłady.

Afgr. Stejan Szydlowzki
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PROLETARIACKA SZTUKA
Staraniem referatu Urologicznego Za- 

^ądu Środowiska ZNMS w Krakowie 
Organizowany został wieczór dyskusyj- 

więcony granej obecnie w Tea-
*rze Kameralnym TUR i cieszącej się 
Usłużonym powodzeniem sztuce J. B. 
Pr*estleya „Miasto w dolinie".
, W poniedziałek, dnia 18 bra. w sali 
konferencyjnej MK PPS (Rynek Główny

1 piętro) o godz. 16-tej — tow. Dr 
“niesław Drobner wygłosi odczyt p. t. 
“Ciekawa sztuka proletariacka" (rzecz 
0 aMieście w dolinie" Priestleya) Po 
"dczycie odbędzie się ogólna dyskusja, 
* której wezmą udział ludzie tealru i 
Miłośnicy teatru.

typISY NA WYŻSZĄ SZKOŁĘ 
NAUK SPOŁECZNYCH

Wyższa Szkoła Nauk Społecznych 
''Biasza z dniem 12 listopada br. wpisy 
?a I rok studiów, który obejmie trzy

i
j/ydziały: Spoteczno-Samorządowy, Bi- 
'■otekarsko-Óświatowy i Dziennikar- 

*ki.

, . Obok studentów, którzy ukończyli 
I r°k S- N- s - mogą zapisać się

|
a Il-gi rok W. S. N. S. także absol- 
*'enci lub studenci 8-go i 4-go roku in- 
>ch wyższych uczelni, w szczególności 
7J'dz. prawnych i humanistycznych 

jjhiwersyletów oraz wyższych studiów 
^ndiowYcli, politycznych i snółdziel- 

I ',‘yeh pod warunkiem uzupełnienia w 
'.tgu Il-go roku studiów pewnych spe- 

Jainycli egzaminów, związanych z 
'•zym rokiem studiów W S. Ń. S. . 
Podania o przyjęcie należy składać 

JjJ* dnia 20. XI. w sekretariacie W. S.
•- 87/1 w godz. od

in-tej.
Nauka w W. S. N. S. odbywa się w 

*°dzinacli wieczornych.

P am ięta j o  pow stającej 
z gruzów Stolicy

’ K o n w i®  honorowa Zw itku  
Uczestników V/alki Z O iw s

-  (k)'Zarząd Oddziału Krakowskiego 
"'iązku Uczestników, Walki Zbrójnej 

niepodległość i demokrację tworzy
l°H)panię honorową Związku.
, Ochotników do kompanii przyjmuje 
'*< od dnia 10 do 25 bm. Informacje 
. fcjestracja prowadzone są w sekrela- 
'a<de Związku przy ul. Wielopole 15.
2e względu na ograniczoną ilość 

Miejsc ocnotnicy winni zgłaszać się we 
czelniejszym terminie.

„ Równocześnie Zw.ązek Uczestników 
'vaiki Zbrojnej 'o N. D. zwraca się do 
^loinislralorów i dozorców realności z 
"®śbą o oddawanie list dobro wolnych 
''Udek na rzecz wdów i sierót po pole-

, ZA DUSZE'24 HARCEKZY-BUHATERÓW
fk) K om enda K rakow skiej’ Chc­

i w i  H arcersk ie j odbędzie się 
14 listopada  b r. o godz. 7-ej

'^ho w  kościele O t). D om inika­
nów uroczyste  nabożeństw o ża- 
^ n e  za dusze 124 ‘ h arcerzy  oraz 
^ z y s lk ic h  nieznanych  druhów  
% rą g w i krakow sk ie j, k tó rzy  w  
S*onie Po lsk i złożyli swe m łode 
tycie* pom ordow an i przez N ietn-  
có\v.

D Z IS IE JS Z E  YtfYKŁADY 
W ramach pierwszego kursu dla

tylywistów terenowych odbędą się 
w Sali Konferencyjnej MK PPS

% n e k  Główny 30 1. p.) następują- 
** wykłady:

godz. 9—1.0 „Partie polityczne 
W kraju4* — tow. Józef Machno; 
godz. 10—11 „Organizacja Par. 
tii“ — tow. Czesław Dylowicz; 
godz, U —12 „Zagadnienia poli- 
tyki międzynarodowej**, — tow.

i red. Jerzy Waśniewski;
godz. 12— 13 „Technika propa­
gandy*' — tow. Kajtoch.

1'oczątek wykładów punktualnie
kodz, O.tej. Obecność wszystkich

’Wt»anych słuchaczy obowiązkowa.

Walka ze zwyżką cen
(bg) W  związku ze zwyżką cen, jaka 

daje się zauważyć już nie tylko na ar­
tykuły żywnościowe ale i w innych dzie­
dzinach handlu zwłaszcza w handlu de­
talicznym, Państwowa Centrala Handlo­
wa wystąpiła z interwencją rzucając na 
rynek większą ilość artykułów włókien, 
niczych i galanteryjnych.

Do akcji tej wciągnięte zostały zrze-

ZEBRANIE LITERATÓW
(bg) W dniu dzisiejszym w sali Związ­

ku Zaw. Literatów, ul. Krupnicza 22, od­
będzie się doroczne' walne zebranie dla 
członków i kandydatów Związku. Na 
zebraniu , przewidziany jest wybór no­
wego Zarządu.

Wydział Pol i bycz no -Propaga n d ow y 
WK PPS organizuje w ram ach-akcj* 
szkoleniowej oraz akcji przygoto­
w aw c ze j do p ra c  W ojew ódzkiej 
Szkoły Partyjnej, tworzonej według 
ogólnych wytycznych CKW PPS, 
cykl kursów, poświęconych wyszko- 
leittiu aktywistów terenowych, po­
trzebnych w bieżącej pracy partyj­
nej oraz w zbliżających się akcjach 
politycznych o skali ogólno-pań- 
stwowej.

Każdy z tych kursów obejmować 
będzie 19 godzin wykładów, oraz 0 
godzin zajęć o char.ui.erze semina­
ryjnym. Program kursów poza ogól­
nymi wiadomościami z zakresu h i­
storii i programu partyjnego zawiera 
przede wszystkim sprawy związane 
z bieżącą terenową praktyką poli­
ty czną .

Szkolenie odbywa się po linii

głych partyzantach i  działaczach kon­
spiracji.

Pomoc rodzinom poległych bohate­
rów powinna być spełnieniem świętego, 
obywatelskiego obowiązku w pamięci o 
tych, którzy oddali życie dla ojczyzny.

EMERYCI ZUS
Zarząd Zrzeszenia Emerytów Fun­

duszów Ubezpieczeń Społecznych w 
Polsce z siedzibą w Krakowie powia­
damia, że w  dniu 17 listopada 1946 
roku, o godzinie 9.30 w lokalu Żoł­
nierza Polskiego przy ul. Lubicz od­
będzie się Nadzwyczajne Walne Ze­
branie Członków Zrzeszenia przy 
współudziale delegatów oddziałów.

Porządek dzienny:
1. Zagajenie i wybór przewodniczą­

cego zebrania.-
2. Odczytanie protokołu z ostatnie­

go zebrania.
3. Sprawozdanie Zarządu i Komisji 

Rewizyjnej.
4. Zrzeczenie się mandatów preze­

sa oraz członków zarządu i nowe wy­
bory tych.

5. Wolne wnioski.
Wstęp na Zebranie mają członko­

wie za okazaniem legitymacji człon­
kowskiej z opłaconymi składkami.

O liczny udział w zebraniu zrzesze­
nia uprasza Zarząd.

Konkurs radiowy
(bg) Polskie Radio w Krakowie ogło­

siło konkurs na „Wieczór świetlicowy" 
dla świetlic wiejskicli i robotniczych.

W związku z tym rozgłośnia krakow­
ska zarezerwowała jeden dzień w tygod­
niu (poniedziałek od godz. 19.15 do 
19.45 na audycje świetlic.

Projekty wieczorów zgłoszone mogą 
być w Polskim Radiu według własnej 
koncepcji świetlic. Zależnie od poziomu 
projektowanego
ny on będzie z danej świetlicy w progra­
mie lokalnym.

Projekt świellicy nagrodzonej wejdzie 
automatycznie w program ogólno-pol? 
ski do ogólnego turnieju świetlicowego.

W okresie konkursu Polskie Radio 
ohieżdża świetlice fabryczne i .wiejskie

bie około 30 ludzi dokonała napadu 
ieczoru transmitowa- posterunek M. O. w Rabce. Bandyci

uzbrojeni w broń maszynową i granaty 
ostrzelali budynek posterunku i obrzu­
cili go granatami.

Niewielka załoga posterunku, złożona 
w momencie napadu z 5 łudzi, otworzyła

szenia pracownicze, sklepy „Bat‘a“ oraz 
kupcy detaliczni, posiadający karty re­
jestracyjne, którzy zobowiązali się do­
browolnie do przestrzegania wyznaczo­
nych norm zysku oraz sprzedawania 
wprost konsumentom z pominięciem 
zbędnych ogniw pośredniczących.

Komisje kontrolne sprawdzać będą w 
sklepach czy kupcy stosują się do wy­
znaczonych cen. Przekroczenie w tej 
dziedzinie grozi odpowiedzialnością 
karną.

Akcja ta przyczyni się niewątpliwie 
do uzdrowienia stosunków w detaiicz. 
nym handlu artykułami włókienniczymi 
i galanteryjnymi.

sadniczych wytycznych Wydziału 
P ro p a g a n d y  CKW .

Otwarcie pierwszego kursu odbyło 
się w dniu wczorajszym (12 b. in.) w 
Sali Konferencyjnej MK PPS w no- 
woótwartym gmachu partyjnym  — 
Rynek Główny 30.

Rozpoczęty kurs przeznaczony jest 
w  pierwszym rzędnie dla aktywistów 
Partii, członków OMTUR-u i ZNMS u 
z obszaru miasta Krakowa. Następne 
kursy obesłane zostaną prz-ez Komi­

O szkło dla Krakowa
(Ska) Zapotrzebowanie szkła w Kra­

kowie, obliczając raczej skromnie, wy­
nosi około 20.000 m- miesięcznie, jeżeli 
weźmiemy za podstawę, że ubytek w 
szkle wywołany latami wojny, zechce- 
my pokryć w czasie około 4-ech mie­
sięcy.

Tak wygląda zapotrzebowanie Tym­
czasem tutejszy Oddział Rzein. Centrali 
Zapotrzebowania i Zbytu otrzymał tyl. 
ko 9.000 m2 szkła okiennego do roz­
prowadzenia na województwo krakow­
skie.

Ilość tę przydzielono województwu na 
podstawie rozdzielnika Urzędującej Izby 
Rzemieślniczej w Warszawie, w porozu­
mieniu z Departamentem Przemysłu

Z akcji „Przemysł dla wsi“
Przemysł hutniczy wykonuje plau do­

staw w ramach akcji „Przemysł dla

Z przewidzianej ilości hutnictwo do­
starczyło już okoio 50 procent.

Tonaż dostarczonych wyrobów hut­
niczych wyraża się cyfrą 4.360 ton, 
wartości przeszło 21 milionów złotych.

Polski przemysł cementowy w ra­
mach akcji „Przemysł dla wsi** — miał 
dostarezjć do dnia 10 października r, b.

: formy organizacji ta-

Dzielna obrona posterunku
Banda leśna z pod znaku NSZ w licz- I ogień w stronę napastników. Wywiązała

PRZEDSTAWIENIE 
DLA SZKÓŁ

(o. ’d.) W Teatrze Miejskim Juliusza 
Słowackiego odbędzie się dnia 15. XI. 
br. przedstawienie p. t. „Od Bronowie 
do Racławic" dla szkół powiatu kra­
kowskiego.

Jest to inscenizacja wierszowanej po­
wieści Włodzimierza- Tetmajera, ujęta 
jako widowisko ludowe w 8-miu obra­
zach. W reżyserii i ze słowem wiążącym 
Marii Rokoszowej, w wykonaniu zespo­
łu złożonego z młodzieży 9-ciu szkół 
średnich.

W obrazach przeplatają się dwa mo­
tywy. jeden to życie ludu podkrakow. 
skiego z jego zwyczajami i obrzędami, 
drugi to zryw patriotyczny chłopców do 
powstania Kościuszki.

Muzykę do widowiska opracował prof. 
K. Meyerliold, dekoracje art. mai. Ta­
deusza Szewczyka.

tety Powiatowe i Miejskie z terenu 
całego województwa.

W pierwszym dniu wykładów re­
ferowali: tow. mgr. Stefan Kaciczak 
(kierownik Wydziału Polit-Prop.) — 
„Hisi-iria partii jako nauka taktyki 
politycznej", — tow. red. Sołtan — 
„Program PPS i aktualne zagadnie­
nia programowe*1 o-raz tow. J. Rej- 
man (I sokr? MK PPS) — „O sytua­
cji gospodarczej i planie 3-letnim*'.

Po wykładach uczestnicy kursów 
udali się na obiad do stołówki par­
ty jne j.

W dniu dzisiejszym — dalszy ciąg 
w \kładów . (Bb).

Miejscowego "Min. Przem. Podział prze­
prowadzono w ten sposób, że miasto 
Kraków otrzymało 3.472 m2 szkła, które 
rozdzielono między wszystkie działające 
na terenie miasta warsztaty szklarskie, 
t. j. 28 firm, na które przypadło prze.. . 
ciętnie po 124 m2 szkła.

Ceny szklenia 1 m2 wraz z materiałem, 
robocizną i innymi dodatkami ustalono 
na 560 zt. za 1 m2 w porozumieniu z tu­
tejszym Cechem Szklarzy.

Na terenie prowincji dzieje się podo­
bnie. W Tarnowie, Żywcu, Nowym Tar­
gu i t. d. przydzielono tak znikomą ilość 
szklą, że istniejące zapotrzebowanie po. 
kryto zaledwie w minimalnej części.

_____________________________

i już do dnia I-go 
października dostarczył 44.728 ton.

Cement dostarczany jest rolnikom w 
catej Polsce po jednolitej cenie.

SOKI OWOCOWE DLA DZIECI
(bg.) Ministerstwo Aprowizacji i Han­

dlu zwolniło' na przydział kartkowy w 
miesiącu listopadzie około 9 milionów 
kg soków owocowych i pomidorowych.

Na województwo krakowskie przypa­
dli ie z tej sumy 244.495 kg.

•Soki te rozdzielone zostaną między 
posiadaczy kart dziecinnych.

Chodzi o zapewnienie dzieciom po­
trzebnej ilości witamin w nadchodzą, 
cym okresie zimowym.

ilość otrzymanego soku p-zez każde 
dziecko wyniesie ckoto 3 kg rozmiesz­
czone w trzech puszkach.

się prawie godzinna walka, w czasie któ. 
rej bandyci kilkakrotnie próbowali 
wlargnąć do budynku.

Nieprzerwany ogień dzielnych milicjant 
tów zmusił w końcu bandę do ucieczki. 
Zarządzono natychmiast pościg.



Te s o o r ł u

Tsam Crawwa-W isła biie Kispest 2:0
Ci wszyscy zwolennicy piłki nożnej, 

klórzy byli świadkami wczorajszego 
spotkania teamu Cracovia—Wisła z FC 
Kispcst opuszczali stadion nie tylko z za­
dowoleniem z powodu zwycięstwa go­
spodarzy, ale' także ze względu na daw­
no nieoglądany u nas poziom piłki noż­
nej, zademonstrowany przez Węgrów, 
Drużyna krakowska wygrała mecz, wy­
grała go — śmiało można stwierdzić —- 
zasłużenie, bo nie zmarnowała tych 
dwóch murowanych pozycyj, z których 
padły decydujące bramki. Krakowianie 
poza tym strzelali celnie na bramkę 
Kissa i gdyby nie ten fenomenalny 
bramkarz, wynik brzmiałby co najmniej 
4:0. Ale bezstronnie trzeba przyznać, że 
Węgrzy pokazali grę w najlepszym wy­
daniu: szybkością, zgraniem, ustawia­
niem się do piłki, a nade wszystko tak­
tyką przewyższali gospodarzy, chociaż' 
z drugiej strony za mało strzelali, co 
było niemałą zasługą doskonałego Flan­
ka.

NASZA OCENA
Kispest to drużyna grająca zespołowo 

i poza „człowiekiem z gumy" Kissem, 
trudno kdgoś specjalnie wyróżnić. Chy­
ba obaj obrońcy i lewoskrzydłowy wy­
bili się ponad wyrównany poziom.

W teamie Cracovia—Wisła poza bo­
haterem spotkania Flankiem na pochwa­
łę zasługuje Rybicki, który ratował swą 
drużynę w kilku bardzo niebezpiecznych 
sytuacjach. Gędłek był słabszy niż zwy­
kle i popełnił kilka błędów taktycznych, 
pomijając już niecelne podania.

Pomoc była najsłabszą częścią dru­
żyny. Jabłoński I zagrał poniżej swej 
formy i nie mógł utrzymać groźnego i 
lotnego lewoskrzydłowego gości — Bo- 
bolcsay‘a.

Legutko grał właściwie tylko w defen- 
zywie i niedokładnie rozdzielał piłki. 
Wapiennik był najlepszy w linii.

Grę ataku krakowskiego trudno oce­
nić pozytywnie, ale nie można jej także 
zganić. Linia ta bowiem obok bardzo 
ładnych zagrań, psuła niejednokrotnie 
całkiem łatwe do wykorzystania pozy- 

*cje, w czym szczególnie celowali: Gracz, 
grający do pauzy Artur i mało praco­
wity Cholewa. Najsłabszym był Cisow­
ski. Różankowski stanowił najniebez­
pieczniejszy dla Węgrów punkt ataku, 
ale zagrał naprawdę dobrze właściwie 
po przerwie, kiedy to Artura zastąpiono 

. Kleczką, Różankowskiego zaś przesu­
nięto na jego stałą pozycję.

Oceniając wczorajsze spotkanie nale­
ży jeszcze nadmienić: że wynik byłby 
wyższy, gdyby Arlur wykorzystał rzut 
karny, który podyktował doskonały

Sąd Grodzki w Krakowie 
Dnia 15 października 1916 r. 
Sygn. I. 1. Zg. 1153/46.

O G Ł O Ś  Z E N I E

Na wniosek Icyka Majera Branickiego, zam. w  Katowicach, ul. Kra­
kowska 2a wszczął Sąd postępowanie o stwierdzenie zgonu:

1) Tauby z Tenenbr.umów Branickiej. ur. w Bbdzinic dn. 1 marca 1899. 
córki Ariego i Fali małż. Tenenbautn.

-)  Mojżesza. Mariana Branickiego, ur. w Krakowie 31 października 
1935 r., syna Icyka Majera i Tauby z d. Teuęnbaum. '

3) Hanny Branickiej. ur. w K rakow ie dnia 15 sierpnia 1931 r., córki 
Icyka Majera i Tauby z d. Tenenbaum, wszystkich zamieszkałych przed 
wojną w Krakowie. t

Wymienieni przebywali w czasie okupacji w Proszowicach, skąd : 
końcem sierpnia względnie początkiem września 1942 r. wywiezień zo­
stali do obozu śmierci w Bełżcu, gdzie prawdopodobnie zginęli.

Wzywa się wszystkich, klórzy mieliby o wymienionych osobach ja­
kiekolwiek wiadomości, aby w  term inie jednego miesiąca donieśli o 
iyin Sądowi. Po upływie tego term nu Sąd orzeknie ostatecznie o wnio-

Sędzia groil/ki: 
(podpis nieczytelny).

zresztą sędzia ob. Michalik za niewielkie 
przewinienie obrońcy węgierskiego.

PRZEBIEG GRY
Już w pierwszej minucie następuje 

niebezpieczna sytuacja pod bramką go­
ści, a mianowicie Heredy wykopuje, pil 
ka odbija się od pleców pomocnika, 
Kispcstu, przejmuje ją Gracz i strzela, 
ale Kiss wypiąstkowuje piłkę na róg.

Sytuacje zmieniają się i obie strony 
atakują, zatrudniając tak obrońców, jak 
i bramkarzy.

W tym okresie gry lekką przewagę ma 
,drużyna kiakowska, mimo niedokiad- 
inycb podań Legutki i Gracza, którzy 
grają zbyt nerwowo. W 13 tej minus ii: 
Różankowski przebija się z piłką przez 
oluonę i z 20 ra. odda je ostry S-rzał 
na bramkę, który Kiss wyłapuje po fan­
tastycznej wprost robinsonadzie.

Inicjatywę gry przejmują Węgrzy, 
którzy coraz częściej zagrażają bramce 
Kubickiego. Ten ostatni wspólnie z Flan­
kiem ratuje w szeregu niebezpiecznych 
sytuacyj.

W 34-tej minucie znowu Różankowski 
przebija się z piłką, ale Kiss jest na po­
sterunku. Pod koniec pierwszej połowy 
gry Węgrzy niepodzielnie panują nad 
sytuacją.

Po< zmianie pól lewa strona ataku, 
t.. j. Kłeczka i Różankowski raz po raz 
zagrażają bramce przeciwnika.

W U-tej MINUCIE PADA PIERWSZA 
UPRAGNIONA BRAMKA DLA GOSPO­
DARZY. KŁECZKA PODA JE DO RÓ- 
ZANKOWSKIEGO. T E N  OSTATNI 
STRZELA. KISS RZUCA SIĘ, ODBIJA 
PIŁĘĘ, ALE DOBRZE USTAWIONY 
GRACZ Z DWU KROKÓW LOKUJE JA 
W SIATCE.

W I6-tej minucie Gracz ma znowu 
okazję do podwyższenia wyniku, ale z 
kilku kroków przeslrzeliwujp. W 23-ej 
minucie po rzucie rożnym Wapiennik 
w ostatniej chwili wybija’ pitkę z linii 
bramkowej w pole.

. Około 30-tej minuty przewaga Wę­
grów jest przygniatająca. Pragną oni 
bowiem za wszelką cenę wyrównań, ale 
los chce inaczej: w 31-szej minucie sę­
dzia dyktuje rzut wolny — Gracz po- 
dajc do Cholewy i ten z kilku kroków 
strzela drugą bramkę. Węgrzy protestu­
ją, twierdząc, że rzut był wykonany nie­
prawidłowo, ale sędzia wskazuje na śro­
dek boiska. Kraków prowadzi 2:0 i mecz 
jest właściwie bezapelacyjnie wygrany. 
Od tej pory gra toczy się na połowic 
boiska drużyny krakowskiej, ale wynik 
pozostaje niezmieniony.

Widzów około 15.000. (7. L.).

O TEATRZE WSPÓŁCZESNYM
W akcji odczytowej, organizowa­

nej przez. Miejski Komitet TUK w 
Krakowie, w  zbliżającą się sobotę, 
dn. 16 b. m. o godz. 19-tej w  sali 
TUR (ul. Garbarska 1), odbędzie 
się prelekcja tow. red. Tadeusza Soł- 
ta-na „Prądy we współczesnym tea- 
trze‘‘. Wsłęp woJny dla wszystkich 
interesujących się sprawam; teatru.

'/IM lćU iśC
JIIIM.MW ■■■■n IIW

od czwartku, dnia 14 listopada 1946 
AFOLLO i SZTUKA — film śpiewno-nm-

zycray z żyin aniBryknńekięj młodzieży 
a ł -J nsickiej p. t. „Symfonia młodości".

WARSZAWA — apok".►» miłości i  boha­
terstwa „Dni i Noce".

UCIECHA — ciesząca się niesłabnącym 
powodzeniem „Złota Maska"

WOLNOŚĆ -  Finn śpiewno-muzycmy \ 
„Wołga.Wołga".

GDAŃSK — „Płomień nie zgasi".
WANDA — Dzieje zwycięskie* Batalii

„Wielki Przełom".
ŚWIT — „15-letni kapitan" 
SCALA — .scu.sacyjny film

Sąd Grodzki w Krakowie O. I.
Sygn. I. 1. Zg. 1217/46.
Dnia 9. XI. 1946 r.

ZARZĄDZENIE POSTĘPOWANIA 
O STWIERDZENIE ZGONU 

Zuzanna z Szancerów Eichnerowa, 
i itr. 17. IV. 1903 r. v. Krakowie i iu 
i zamieszkała, córka Bernarda i Ewy 
i ze Sandbcrgów Szancerów miała zgi.
i nąć w  Warszawie w  czasie powsła- 
' ni:: gdzieś w  październiku 1944 r. 

Gdy wobec tego jest prawdopo­
dobne. że ' wymieniona poniosła 
śmierć, zarządza się na wniosek 
Mieczysława Eiclinera w Krakowie, 
ul. Łobzowska Nr. 43 postępowanie 
o stwierdzenie zgonu, a zarazem o- 
Hłaszn sic w ezw anie , a b y  do jedne­
go miesiąca od lego ogłoszenia u- 
dzielono Sądowi wiadomości o za­
ginionej. Po upływie tego term inu i 
po przeprowadzeniu dowodów, Sąd 
orzeknie ostatecznie o wniosku.

Sędzia grodzki:
Dr, Regniewicz

Sąd Grodzki w Krakowie 
Dnia 30 października 1946 
Sygn. I. 1. Zg. 1110/46. .

Sąd Grodzki w Krakowie na w n io -. 
sek Gedatie W einreicha, zam. w Kra. , 
kowie przy ul. św. Gertrudy 6 w dro-j 
żył postępowanie o stwierdzenie} 
zgonu:

1) Racheli (Rechli) z Balkenów i
Breilowcj, urodź. 13. II. 1884 r. w 
Krakowie córki Arena i E s te ry ,. 
zam. w Krakowie Al. Krasińskiego* 1 
L. 22, l

2) Salo Breila, ur. w 1905 w Kra-i 
kowie, syna Samuela Lazara i Ra­
cheli (Rechli) z Balkenów, zam. | 
w  Paryżu, klórzy mielj zginąć w  o- 
bozie w Płasz.owie w połowie mar- • 
ca 1943 r. rozstrzeleni przez Niem.

Wzywa s.ę wszystk.e osoby, które 
mcg4\by udzielić wiadomości o wy- 
żej wymienionych, by doniosły o 
tym Sądowi w term inie jednomie­
sięcznym.

Sędzia grodzki: 
Wessely

TEATR MIEJSKI IM. SŁOWACKI«•<
godz. 10 ,.Wencie" Stanisżwwa WywptańMrie-
KO.

Godz. 19 „Halka" Stenie! swa Moniuszki.
STARY TEATR — duża aaia — godz.

18.30 „Orfetiez" Anny 8 wżraearyńsk iei- 
Mała sala — godz. 19.15 „Zegłeire" J. Ftee-

TEATR KAMERALNY TUR-u — iroA*.
19.15 ..Miasto w dolinie" J . B Prieetleya-

SIEDEM KOTÓW — godz. 19.15 Weeot* 
rewio „Od Kankana de Ssrtnge".

GROTESKA, ul. Skarbowa 2 — eode. 
16 ..Kolorowe Ptoeenki'*. widowiake dla 
dzieci I ataracyoh.

Godz. 19.15 „Bliźniak**, komedia muzyczna 
Z Gozdawy t W. Stępnia

TEATR OKR5G. DOMU ŻOŁNIERZA —
eodz. 19.30 ..Moja rloetra 1 Ja", operetka-

TEATR KOLEJARZA „Z. Z. K-", K ia. 
ków, nlica Bocheńska 7, godz. 19 „Mły­
narz 1' jego córka", dram at ludowy w 10 
obra’ach. Opracowanie ocenienne Eugeniu­
sza Bałuckiego. Ilustracja muzyczna Wa. 
stawa Geigera.

na dzlcif 14 listopada 1946 r. (czwartaki
7.15 Wiadomości dniemnifca porannego oraz , 
pwegląd prasy stołeoBnej. 7.85 Program j 
lokalny na dzień bieżący. 7.40 Muzy- ’ 
ka poranna. 8.30 Informacje ogótoopol- I 
ekic. 8.40 Skrzynka P. C. K. 8.50 P r  erwa. 
11.30 Knaiika krakowska. 11.40 Utwory 
dkrzypc. w wyk. Os. Kamieński. 11.57 8ygnal I 
esami. 12.05 Audycja Ala świetlic roboto. 
12.35 5 minut poezji. l ł . io  Audycja Ha 
mkół. 14.00 Odccyt prof. Tadeusza Baliń­
skiego pt. „Piewca Krakowa — Edmund 
Wasilewski** (w setną toonniieę zgon ul- 
14.10 Koncert życzeń. 14.50 Rozmowy o ży­
ciu i sztuce. 13.00 Pogadanka Ala dzieci.
15.15 Wędrówka ■ mikrofonem. 15.25 Au­
dycja poświęcona muzyce ł  poezji r o « j ' 
aklej. 16.05 Dztemnłlk popołudniowy. 16.31) 
Audycja literacka nt. ..Sergiej Jesitom"- 
16.50 Z życia kulturalnego. 17.00 Audycji 
dla młodzieży pt. „Naklo, ośrodek kształ­
cenia pneóiszkotonefk wiejskich", reportaż 
Stanisława Cieohomekiego. 17.16 Reportaż- 
17.25 „Mo-aika o nmicrziełm". 17.55 „V 1 
naszych przyjaciół". 18.15 Kwadrans nowej I 
prozy polskiej. 18.30 „Nauka urny głośni­
ku”. 19.00 Poradnik dla siuchawoy wńej- 
skich. 19.15 ..Slkatnłlta Pandory" •_  ras- 
m Mości. 19.30 Pieśni polskie. 19.45 „Od­
powiadamy na listy" — skrzynka rad iw a  
19 57 Sygnał czasu. 20.00 Myśl! wybrana-

, 20.01 Dziennik wieoronuy. 20.25 Popuiar- 
i ny koncert symfoniozny muaykrt polskiej- 

21.00 Słuchowisko pt. „Ciężko kto nic mi- 
|  tuje, ciężko kto miłpjc" — fragment korne- 
1 AK o Janio Kochanowskim. 21.23 „Nawie 
| pieśni" w wyk. Marii Drewnialkówny- 
j 21 45 Kwadrans prozy. 22.00 Audycja roz- 
, ry wkuwa. „Pokrzywy nad Brdą". 22.13 

Kuncert Orkiestry Taneczne; P. R. 23.00 
1 Wiadomości dziennika wieczornego. 23.20 
1 Program na jutro. 23.30 Muzyka jaz'-w » 

z płyt. 23.50 Program lokalny nu dzień 
|  następny. 28.55 Ważniejsze wiadomości

ŚWIATOWEJ SŁAWY JASNOWIDZ 
F-.ychcgrafolog, zdumiewająca przapowiada.
\  dolę urodzenia, wtamiornc.iny cha-
ra .le r  plama. 50 zt. zadatku.— OApowwjd 
jazdy w '.-tM'n<’ — anab w metoda grupowa

Podziękowania z całego świata.
Yupuro, Katowiea. Skrzynka pocztowa 376.
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